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R o z k a z  n o  Z a r z a d u  C y w i i . n s g o  K r o i .: P o l s k i e g o -
I f 'a r s z a w a , d n ia  5 (1?)  L ip ca  1849 ro k u .

P rze z  R o zka zy  N a jw y ższe  J. C. M O ŚC I, do Z a rz ą d u  C yw ilnego .
U) K ra k o w ie , d n ia  7 C zerw ca  1849 ro k u .

Posunięty za odznaczenie się w służbie : z Radcy Honorowego, 
na Asesora Koleg:, Nadzorca domu badań w Pułtusku, P a łu s k i ,  
z e  starszeństwem od d. 23go Marca 1848 roku. Przemianowany: 
uwolniony w r. 1S36 z Konno Bateryjnej  Baterji Nro 19 w stopniu 
Sztabs-Kapitana, obecnie Dyrektor Gitnnaz: w Suwałkach C zycze- 
r y n ,  na Sekretarza Ko legjalnego.

P rzez P o sta n o w ien ia  R ad y  A d m in is tr a c y jn e j
W  Wydziale Kom: R. S. W . i D.,zatwierdzeni: Adjunkt oddziału 

W yznań w Rządzie tiuber: Augustows:, Michał Gleba, pełniącym 
obo: Adjunkta oddziału Admin: w tymże Rządzie Gub:, i Pomocnik 
Archiwisty Wydziału Admin: Ogólnej w Kom: R. S. W .i  D., Tymot: 
J iie łk ie w ic z ,  pełniącym ob : Adjunkta oddziału Wyznań w Rzą­
dzie Gub: Augustowskim.—  W Komisji Umorzenia Długu Krajowego, 
zatwierdzeni: Kontroler Szymon K assja n o w icz, pełniącym oho: 
Naczelnika Kancelarji (Sekretarz) ,  i Starszy Pomocnik Naczelnika 
Kancelarji Przybocznej Namiestnika, Radca Dworu, F e li\ R a d o m ­
sk i, pełniącym ob: Naczelnika Kontroli (Kontrolera)  Komisji Umo­
rzenia  Długu Krajo:,licząc odd.  19Czer: (1 Lipca) r. b. (D.c .n .)

P. Antoni C ym m erm nn. p. o. Asesora Sądu Policji 
Popr: Ptu Warsz: Wvdz: Igo, przeznaczony został na 
pełniącego obo: Prof-gora Kursów P raw nych  Uniwer­
sy te tu  C b k a r s k i e c o  w' Moskwie.

W  początku b. m., Magistrat m. W a rsza w y, w p rze­
pisanym w edług  postanowienia JO  Xcia N a m i e s t n i k a  

komplecie, p rzystąp ił  do w yboru 4 kandydatek mają­
cych dopełnić liczbę 12 stypendystek, u trzym yw anych  
kosztem miasta w Insty tucie /H txa n d ryn sk im  W ycho 
wania Panien. W  wy borze tym, M agistrat zwracając 
szczególniejszą uwagę na pozostałe sieroty, pozbawio­
na Ojca lub Matki, albo też razem' obojga Rodziców, 
a nadto stosując się do N a j w y ż e j  zatwierdzonej w ty m 
względzie ustawy dla Insty tu tu  pomienionego, zakwa­
lifikował do tego dobrodziejstwa Rządu: Annę Pilta- 
{i. jako zupełną sierotę: zaś Aurelję Józefędw óch iuiion 
pow iekę, F loren tynę Jiaranowską, i Paulinę C zar­
necką. jako pozbawione jednego z dwojga Rodziców. 
W y b ó r  takowy, Rada Alexandrynskiego Insty tu tu  za­
tw ierdziła .

D y r e k t o r  G im nazjum  Realnego  podaje niniejsrem 
do wiadomości, aby U ein iow ieS zko ły  Sztuk pięknych 
w Warszawie, k tórzy  z korv-em r. s. I8 47/4S ukończyli 
k u r s  (lic i w oddziale A rchitek tury ,  tudzież k u r s IV ty  
w oddziale Malarstwa, stawili się n a d z i e ń 14/ 46 Uipca 
T. b. o godz: lOtej z rana, w gm achuSzkoły  Sztuk pię­
knych , dla przyznania im stosownych patentów.

Dnia wczorajszego z rana, w Kościele XX- R efo r­
m atów , Parafji Śgo A n d r z e ja , W . JX- W yszyński, 
W ikarjusz Paraf,i rzeczonej, pobłogosławił związek 
małżeński hN go Ignacego Piwnickiego, Dziedzica d ó b r  
Gulbioy w Gub; Płockiej; z Panną Wandą Piwnicką,

Córką W. Adolfa Piwnickiego , Radcy DyrekcjiU aez-  
pieczeń, a W nuczką niegdy Radcy Stanu Piwnickiego, 
b ,D y rek to ra  Jinego w Kom: R- P- • Skarbu.

W czoraj o g cd / . :7 e j  wieczorem, w Kościele para- 
fjalnym Śj»o K r z y ż a ,  w o b e c  Rodziny i P rzy jac ió ł,  
o d b y ł  się obrzęd zaślubin W . Macieja Komosińskiego, 
Urzędnika Kancelarji Ogólnego Zebrania Depart: W ar- 
szaws: Senatu Rządzącego; z Panną Teklą buffczynską , 
Córką Obywatela tutejszego. B łogosławił młodej Pa­
rze W . JX  Łaszcz  D y re k to r  Seminarjum X X . Missjo- 
n a r ty . a życzenia Przyjaciół,  po łączy ły  się t  życze­
niami Rodziny, o pomyślność Nowożeńców.

Planeta  W enus  będąca teraz  gw iazdą  ran ną  w scho­
d zącą  p rzed  godziną  2 g ą  po pó łn o cy ,  d. 2 2 g o  b. m- o d ­
sunie się najdalej od błoń ca  o 45 stop: 44 min: na za­
ch ód .  P laneta  ta jes t  te raz  tak św ie tną , iż p rz y  zupe łn ie
pogodnem Niebie iczystem pow ietrzu ,  gołem okiem 
zrana po wschodzie Słońca  widzianą być może. S ła ­
wny Astronom L a la n d  w r- 1750, pierwszy raz ten 
ciekawy fenomen uważał. W yrachowano iż W enus  
może być w dzień gołem okiem widzianą, gdy się znaj • 
duje odsuniętą od Słońca  na wschód lub na zachód 
przynajmniej na 39 stopni, czyli w 79 dni przed lub 
po złączeniu niższem te  Słońcem , Złączenie to miało 
miejsce d. l2go  Maja r. b.; od tego czasu do d. 22go 
b. m. u p ły r ę ł  > 61 dni, a zatem jeszcze przez 18 doi 
planeta będzie świetną gwiazdą dającą się widzieć zra  
na. W lunecie przedstawia się w kwadrze, to jest 
w połowie oświeconą, gdyż W enus  podlega podobnym 
zmianom światła, jak nasz Jtiętyc.

Na mocy rozkazu wyższej W ładzy, Biuro Warszawskiego Dber- 
Policmajstra, wzywa osoby niżej wymienione,  za granicę zbie­
głe,  azeb ł  w ciągu ficiu miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
w gazetach, powróciły , z ostrzeżeniem, iż jeżeli w tym- przecią­
gu czasu tego nie dopełnią, podpadną rygorowi a r t  340 k o d e m  
kar  g łównych i poprawczych. Z Gub: Warszaws lej 1) A n ­
d rze je w sk i' lg: Ekonom, ze wsi Goranina pow: Komns:; 2)  A r e n d t  
Wiać:, ze wsi Bodzanowa pow: Włocławs:,  P rak tykan t  gospodar­
stwa w gm: Ostrówąs; 3) B u ja k ie w ie z  Leon, P rak tykan t  W han­
dlu win z miasta Kalisza; 4) B u d zy ń sk i  Józef, Dependent Patrona 
z Kalisza: 5) R a ra szk iew ic z  Woje , Aspirant do sianu Duchowne­
go. z Kalisza zbiegły; 6)  B ie rn a c k i  Edmond, ze wsi Wierzchu 
pow: Sieradz ; 7) B u rc h a ło w s k i  Aut: syn mieszczanina z in. I jzdr ;  
8) Bobeeh  Lezel. żyd z m. Pyzdr; 9) B e rk o w ic z  Matys, zyd z m. 
Pyzdr;  10) B o rzę c k i  Konst:, uczeń Seminarjum * VAł,< ławka;  
11 ) B o ro w icz  Mat:, s i n  mieszczanina z m. Pyzdr; 12) B ry z g a lsk t  
s t u  Rzeźnika z m. Ślesina: 13) B r e j  j e  Willi: Oswald uczeń intro­
ligatorski;  14) C hojnack i Roch, uczeń k r iw leck i  z Kalisza; 15) 
C zachorow ski Lud:, rodem ze wsi Breszczki pow: L.pnowsksego, 
Kleryk XX. Bernardynów w Kaliszu; 16« C zerk a w sk i  Józ: rodem, 
z Kowala, muzykant w Kaliszu zamieszkały: 1 i )  D zierzb ick t  Ma­
ciej, uczeń Szkołę realnej z Kalisza; 18) D u fre n e  Woje: ,syn  Pro­
kura to ra  przv Tryb: w Kaliszu; 19) De Jea n  Witold, sy n b. Nau­
czyciela korpusu Kadetów; 20) P u c h a lsk i  Jozef rodem ze wsi Ż y­
chlina pow: Konińs:, uczeń cufc-rniczy z Kalisza; 21) P o la ta  W oys .,
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O grodnik ze wsi Skotnik pow: Kalisk:; 22) D oru ch o w scy  .Józef i 
A lexan: bracia , D zierw aw cj ekouomji Bolesławice, zbiegli z po­
w iatu VVieluiiv; 23 E jc h o r s z t  Rudolf, czeladnik kotlarski z miasta 
P yzdr; 24) E jc h o r s z t  Karol b ra t powyższetro, w Pyzdrach zamie­
szkały ; 25) F u n k  R obert, P od-aptekarz z Kalisza; 26) F o lk m it  
Jan , Elew m iernictw a w X tw ie Łowickiem: 27) F a lk ie w icz  P io tr 
W ik a ry , Proboszcz z Pabianic; 28) G łu ch o w sk i  W aw rz:, uczeń 
kl: 2giej; 29) G u s to w sk i Hipolit, uczeń m ydlarski z Kalisza; 30) 
€ o sz k o w s k i  N apoleon, uczeń stolarski z Kalisza; 31) G a g a ck i Ig: 
rodem  zX .P oznans:, Z akonn ikX X .B ernard : zK alisza .(D .c .n .)

(A. n.) W  d. 16 b. m. * nieodgadnionych w yroków  
BOGA, w ydartą  została ciosem śmierci z łona Rodzi­
ny, K rewnych i P rzy jac ió ł,  Zofja z Święcickich Po- 
ra jska , Zona Naczelnika Kancelarji Warsz: Komitetu 
Cenzury . Zgon jej przedwczesny, bo zaledwie w 30 
ro k u  życia, niespodziewaną d o tk n ą ł  boleścią jej M a ł ­
żonka, i całą Rodzinę, a dla nieszczęśliwych czw orga 
drobnych  sierot, nieodżałowaną s ta ł się s tratą .  O za­
iste! cios ten jest okropnym i przerażającym dla tych  
co z nią żyli, co ją kochali; nawet dla tych, co ją  t y l ­
ko znali, bo za praw dę była one wzorem rzadkich cnót 
i przymiotów duszy. Czuła Zona, najlepsza Matka, 
najprzywiązańsza Córka i Siostra, uprzejma, z duszy 
szczera i gościnna, by ła  dla wszystkich pociechą. Oby 
życie twoje ukochana od wszystkich Zofjo, tak p r z y ­
k ładne, lecz niestety tak k ró tk o  trw a łe ,  w ynagrodzi ł  
sprawiedliwy BOG wiecznem szczęściem. Oby pamięć 
tw y ch  cnót rozjaśniła żałobę smutku, a osierociałym 
dziatkom, stała się na zawsze wskazówką poczciwego 
żywota. Biedny owdowiały M ałżonku.poczciwi i czci­
godni Rodzice, Siostry , Bracia i Krewni, nierozpaczaj- 
cie nad jej stratą, wszak rozstanie to, jest  nie na zawsze, 
wszak nas wszystkich podobny w y ro k  czeka, wszak 
to  wszyscy spotkamy się w wieczności. M . S .

łgnacy Wilczyński, majster profesji szewckiej, za­
ko ń czy ł  życie, mając lat 35.

Ochmistrzyni Pensji w W arszawie, Ludwika Conra- 
di, uwiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 
k u rs  nauk na rok szkolny 1849/so, w tej Pensji, u t r z y ­
mywanej w domu P. Nowakowskiej pod N r 617 p rzy  
ulicy Daniłowiczowskiej, rozpocznie się dnia j a  S ier­
pnia r .  b.

Tak się zanosi, jakbyśmy już  w tym roku  nie mieli 
wcale ciepła kosztować, bo to, co tylko przez kilka dni 
t rw a ło ,  niemożemy nawet uważać za lato. A jednak 
praw ie  nigdy niebrakowało  u nas gorąca. M arłintis  
Polonus w kronice swojej przytacza, iż w r. 1135 pa 
now ały  takie skw ary  i posucha, że W isłę  bezpiecznie 
można by ło  i przejechać i przejść. Obok tego inni ze- 
szłowieczni Aut'>rowie podają za najg rętsze lata w Po l­
sce rok 1228, 1473, 1534, 1540, 1590, 1653 i 1717. 
W  latach tvch by ły  już to.urodzaje nadzw yczajne, jak 
n p • w r. 1540, w k tórym  na jednem źdźble żyta by ło  
po 5, 10 i 15 kłosów, a na jednej kiści leszczynowej po 
24 orzechów; już to znów tak dotkliwe klęski, a mia­
now icie  w r. 1590 i 1717, że w ciągu tym lasy i bagna

chwastami zarosłe same gorza ły ,  a zwierzęta z pow o­
du wyschnięcia ź róde ł  i łu g ó w ,  powyzdychały  z żaru 
i pragnienia. Ze jednak na tym świecie nie mas* nigdy 
klęski bezwarunkowej, p rz e to w o w v c h  epokach, o b ro ­
dziła się niesłychana ilość wina, i gdy jedne to jest zw ie­
rzęta z b raku, to d rudzy ,  czyli ludzie, znowu ze z b y t ­
ku padali.

Kilka dni temu, jak donieśliśmy o zakwitłe j p o w tó r ­
nie Jabłonce, w jednym z ogrodów Warszawskich przy  
ul: Leszno; to więc spowodowało nadesłanie nam listu 
z Płocka  z daty 15 Sierpnia r. z., k tó ry  nas p rz e k o ­
nywa, iż odkrycie nasze nie b y ło  zupełnie nowein zja­
wiskiem, albowiem w nwem mieście, w miesiącu Si-r-  
pniu r. z. w o g ró d k u  P. Ciesielskiej, akacja biała okry ­
ła  się w owym czasie gęstym bardzo kwiatem, pomi­
mo, iż na wiosnę w czasie właściwym już kw itła .  
O gródek  ten leży na pochyłości gó ry  obróconej ku 
p»łudoiowi; nadto, w ogrodzie P. Słupeckiego  kilka 
k rzów  róży z rodzaju słodkiej (i niestulistnej) również 
pączki w ydały ,  chociaż podobnie jak i akacja w cza­
sie upłynionej wiosny zakwita ły .

Z liczby 390 Książeczek, obejmujących Modlitwę 
przeciw  zaraźliwemu powietrzu , a złożonych w Re­
dakcji K urjera  przez W . JX . Potrzobowskiego, sp rze ­
dano exemplarzy 153.

Czy przejdziesz dwa mosty, z k tó rych  jeden jak 
kaczka przysiad ł na łyżwach oparty  jak na teraz na pia­
sku, a d rug i  jak bocian na wysokich palach, wystaje 
z ponad obsuszonej łachy; czy też odbiwszy od portu 
na >Solcu, puścisz się przeładowaną k rypą  albo łodzią 
po tycb k rę tych  manowcach aż na d rug i b rzeg  W isły , 
za wsze się dostaniesz do zielonych zarośli i rozrzucony eh 
między niemi chatami, i znajdziesz się w okolicy, k tó ­
rej miano: Saska  Kępa. N iejednemu zapewne z sza­
nownych Czyteloików Kurjera p rzysz ło  na mvśl, rkąd  
to nazwisko w staroży tnero grodzie JMazott sza po­
wstać mogło. Dla czego takie, a nie inne ulubione i po­
wabne to miejsce posiada miano? Ghr ąc więc przy tej 
sposobności jak zwykle ową ciekawość zaspokoić, ra ­
dziliśmy się dawnych kronik i pism historji naszego 
miasta dotyczących, a jak znal* źliśmy. tak rzecz tę tło- 
maczemy. Niestałe łożysko  W isły  oddawien po całej 
przestrzeni tej rzeki mniej więcej obszerne formuje kę­
py. W XVI * następnych stuleciach pod samą W a r ­
szaw ą  by ło  ich dwie; jednę pomiędzy W a rsza w ą  a 
P ra g ą ,  k tórą  jeszcze wielu z żyjący cb pamięta, zale- 
wy igrym aśne zw ro ty  W isły  zniszczyłc; d ruga dotąd 
wszelkim podobny m Dapsściom opiera się. Nie miała 
ona podobno przedtyrn żadnego właściwego nazwiska; 
akta bowiem W  a r  sza w y  i h istoryczne d iukow ane p i­
sma. jedną i d rugą  ogólnem nazwiskiem yvysp wiśla­
nych (Insttlae  P islulanneJ  mianują. Dopiero w roku 
1792 w czasie wojny szwedzkiej z K arolem  X / / , g d y  
W a rsza w ę  wojska Śaskie zajmowały, 1900 Sasów na 
tej wyspie miało konsystencję, a na w et d ług i ciaschro-
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u iło  się; miasto zaś pomimo dotk liwych  i ciężkich Da 
ową epokę czasów, ży wić i opatryw ać ich musiało. Od 
tei pory  R epa  poczęła słusznie Haską nazywać się, i ta ­
kowe miano dotąd zachowała. Gdy b łog i pokoj do 
miasta naszego w róc i ł ,  i Sasi ztamtąd ustąpili, J v g v s  
I  Ini ro0 że dla pamiątki przebywania w tern miejscu 
w ojska swego, szczególnie ową kępę sobie upodobał.
W s prawiał tu  często uczty i hulanki dla swego dw o­
ru ,  rad sam na nich byw ał,  wesela dworzanom swoim 
urządzać kazał, i inne tern podobne zabawy, do k tó rych  
i mieszkańcy W arszaw y  należeli, tu  odbyw ały  się. i ic 
więc dziwnego, iż raz dany i tak przeważny p rzyk ład ,  
nie by ł  odtąd zaniedbany, a piękne pory roku wabiły 
tu  zawsze miłośników p rzy ro d y  i zabawy, zwłaszcza 
gdy  z czasem korzystający ze wszystkiego przemysł,  u-
r z ą d z i ł  ogródki, p rzygo tow a ł  stosowne miejsca, gdzie 
oko  i ciało, umysł i podniebienie, zadowolenie zyskują.
I teraz jestże kto, coby jej nieznał, a znając niesłyszał 
o crościnnych i usłużnych  właścicielach, jakie mi są. 
p p .  Jops, Krokosiński, Sinków , W in k ler , D a u ter , 
Gotlieb, S typu łkow ski, Szulc, piękna g r a n ia ,  Aope, 
JSecel i t . d .  Tam  się pomiata i owa sucha nadwiślań­
ska topola, o której tarczę ty le  ty sięcy rozbiło  się k ry ,  
a która jeszcze miino odartej zupełnie pow łoki,  dumnie 
spogląda na te skromne chaty , świadki wesela i ohary 
w y lew u ; tam się uśmiechnie zielona łąka z całym  ko­
biercem różnobarw nych  kwiatów, z k tó ry ch  listkami 
chc ia łbyś igrać wiecznie, k tó rych  powietrzem wiecz­
nie oddychać.—  Lecz gdy się oliarujesz, to  ofiaruj się 
w święta, bo kępa pow szednia, od kępy Niedzielnej 
tak  się różnią od siebie, jak dzień zwyczajny małego 
miasteczka od dnia ja rm arku ,  jak cisza od gw aru .  ̂  
((Rozmaitość mem godłem, a zabawą zmiana” , można 
n«jwł-ściwiej zastotować do kępy, bo ta czarodziejka 
niewyczerpana będąc w swych pomysłach, tysiące fan­
tazji w jednero prawie mgnieniu, przesunie ci przed o- 
e*vm». Są tam i pląsy i karuzele, k ry p y  i deski poza­
wieszane pomiędzy drzewami; mleko,śmietana, wódka, 
ser,  piwo, orzech z piernikiem i dobrana muzyka, k a ­
wa, kurczęta, i te rcet  Z elm ana , niewynoszący razem 
lat 30; słowem wszyslko  dla wszystkich, a po nad tem 
wsztjstkiem  aż dwa na ten raz widowiska sceniczna- 
komiczne. Pajaczo jest ca łym  repertuarem , całem w i­
dowiskiem; ale nie myślcie aby go ty lko  sam lud podzi­
wiał; bo na tej kępie jest i cóś więcej, są kapelusze, są 
i mantyle, a nawet powozy. Niech cię niezraża siwa k a ­
pota, płócienna sukienka albo czasami noga bezobówia, 
bo ta  wszystko razem czy pomieszane czy rozrzucone, 
stanowi jedną ogólną całość, która czasami, mianowicie 
w święta, do 5000 osób dochodzi.

Numer Iszy Tomu X V Roczników G ospodarsttva  
Krajowego, rozpoczynający rok ósmy istnienia tego 
pisma, wyszedł z d ru k u  i zawiera w sobie: I) Optsy, 
Rozbiory i R ozpraw y. O różnych sposobach użytko- 
waoia i  niemi; O orce i siewie (da 1st v ciqg roi-

nictwa S incla ira ), p. A . hr. Z . O monomicznych zasa­
dach dzierżawy dób r  ziemskich; p. L. G. O gospo­
darstw ie w L o m b a rd jii  p. Józefa Ł ub ieńsk iego  —
III R ozm aitośc i i  K orespondencje :  O nawodnianiu łą k  
w dobrach Mianocice; p. W ładysław a B ielskiego . O 
wypalaniu wapna za pomocą pary; p . W . J .  O zapła- 
dniamu ikry  rybiej; p rze z  tegoż. Poszukiwania pad 
wychowem i tuczeniem cieląt; p. A . h r. Z .  Chemicz­
ny rozb ió r  popiołów lnu; p . A . W . —  R oczn ików  G o­
sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  zu p łyn ionych  lat imiu czyli 
tomów XIV, dostać można w Redakcji Roczników za 
połow ę ceny prenumeracyjnej, to jest za zł.  70. Tom 
Iszy dzieła pod ty tu: K o d ex  R o ln ic tw a , zarazem uw a­
gi dotyczące ogrodów , sadów, lasów i plantacji, przez 
Baroneta John S in c la ir ,  założyciela Komisji rolniczej,
z dodatkami wyjętemi ztłóroaczenia D o m b a s ia  U lg o ,  
obejmujący 32 arkusze d ru k u ,  z trzema tablicami na­
kładem Redakcji Roczników, wyszedł z d ruku ,  i nabyć 
go można w tejże Redakcji, i w Księgarni R- F ried lein , 
dawniej F r :  Sp iess i S p ó łk i,  za zł .  6  g r .  20.

Wiadomo, ze h itany  (gitany, czyli cyganki hiszpan- 
skie) i kobiety wschodu, mają zwyczaj uacierac pow ie­
ki i otok oka pewnym rodzajem proszku błęk itnego , 
k tó ry  nadaje spojrzeniu w yraz znużenia, niezwyczajny 
u rok  sprawujący. Zapatrując się na te środki pię­
knych odalisek, G uerlain, s łynny fabrykant paryzkt 
perfumów, wynalazł nowy kosmetyk zwany P y ro -  
mee, za k tórego  użyciem, oko kobiety wydaje się 
większe, a spojrzenie jaśniejsze, głębsze i zywsze. 
W iemy wszyscy z codziennego doświadczenia, ze p łc i 
pięknej naszej nie potrzeba podobnych środkow u ł u ­
dy; wiemy, że w zrok  jej na tura lny , wystarcza na pod­
bijanie serc mężczyzn, ale iep yro m ee  istnieje, dobrze
i o tem Im wiedzieć.

Utrzym ujący Szkołę wyższą m ętką p rzy  ulicy K ra ­
kowskie Przedmieście Nro 393, w pałach H r: Vruskie. 
go, ma honor zawiadomić Szan: Rodziców i Opiekunów, 
iż kurs  nauk wpomienionej Szkole rozpoczęty bęazie 
z dniem Im Sierpnia r .  b.; p rzytem  dla Pemjonarzy i 
Uczniów S zkó ł publicznych życzących sobie umiescic 
się u mnie na stole i stancji, zapewnione są wszelkie 
w ygody i dozór tak pod względem fizycznym jakotez
moralnym.—  F .  M eunier.

Znanv w W a rsza w ie  od urodzema niewidomy sk zy- 
pek, P . Szymon S zle ty ń sk i,  w yjechał d o ifioW/ó « ^ .v V  
miarze dania koncertów , w obu stolicach i g ł  Q>ej*
szych miastach Cesarstwa. . . • • j  :

Rtoby sobie ży c zy ł  posyłać swoje dzieci do mej 
S zko ły ,  zgłosić się raczy rano od god*: lOtej do I2 tej ,  
po południu  od 3eiej d o 6 te j—  Ulioa Leszno, N ro  732, 
wolicynie.—  W incenty Markowicz-

Alexander K rzystow ski F a b r y k a n t  ram z ło co n y c ^  
przeniósł swoje  mieszkanie pod Nr 460 do dnm [ 
Schiltz, na rogu  ulic Senators* tej i D antłowuzo
w  skiej.

(*)
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Przechodząc ulicą Podwal od strony Zygmunta, spo­
s trzeg łem  na kamienicy Kwiatkowskich, nowy szyld, 
s  pięknym napisem: R estauracja  Rogaskiego; powo 
dowany ciekawością, a zarazem w chęci spożycia o- 
biadku, wstąpiłem do tejże, gdzie znalazłem gustownie 
odnowiony i wygodny lokal, wzorową czystością od 
znaczający się; nie dość na tem,obiad znalazłem z dobrze 
przyrządzonych  po traw  za cenę dość umiarkowaną, 
r y c h łą  usługę i gościnność Gospodarstwa; wszystko 
to  spowodowało mnie podania o tein wiadomości Szano: 
Amatorom smacznego jad ła .—  Dąbrowski Oby w:.

Kancelarja Komisarza Policji wyk: cyr: l()go, p rze­
niesioną została z pod Nru 2S74aA, pod Nr 1325 przy 
ni: S .Krzyzkiej,dodom u JVV.Ur: And: Zam ojskiego.

Od wczoraj zakład C ukierni i piekarni W iedeńskiej 
p rzy  ulicy D ługiej,  dotąd do P. Adolfa K retschm er  
należący, przeszedł na własność P. Karola G rohnert.

Józef  Billing, Pomoiarz, mieszka obecnie przy  ulicy 
E lektora lnej w domu N° 790.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
p ła co n o :  za korzec 4ro-ćwierciowy żyta r s . 2 k . 2 6 ł/z, 
pszenicy rs. 4  kop. 51, g ryk i rs. I k. 97 j t ,  owsa r s . 2 
k .  8, siana furę jednokonną od rs. 2 k. 40 do rs. 3 k. 90, 
parokonną od rs. 4 k . 20 do rs.  5 k. 40, słomy furę zwy- 
ezajną od rs. 1 k .5 0  do rs. 2 k .2 5 ,  kartofli korzec rs.  1 
k. 18, okowity garniec rs. 1 k. 2'/*, szumówki k. 60.

W czoraj w Teatrze  Wielkim, po Balecie D w a j Z ło ­
dzieje, p rzy  w o łan i : Pani Turczynow icz  6 -kroć, Pani 
W itu c k a  i Panna Damse  3-kroć. Pan n a  S tra u s , oraz 
P P .  Tarnow ski, K rzesiński i Popiel po 2-kroć.

Wiadomości handlowe otrzym ane u nas z W ro c ła ­
w ia , dochodzą, pierw sze  do !4go  o w ełnie, a k tó re  
b rzm ią dosyć pomyślnie, mianowicie dla pośledniej­
szych gatunków, sprzedawanych po cenie cd 45 do 
48  talarów za centnar; drugie  d > 16go o zbozu. Za­
k u p y  tego p roduktu  a szczególniej zyta, zupełnie 
wstrzymano, a to z powodu dojrzenia zboża i rozpo­
częcia żniw w n iektórych już miejscach. Każdy czeka 
rezu lta tu  jaki nowy zbiór okaże, a z tąd i ceny nieco 
pospadały. Pszenica  ty lko u trzym uje się jeszcze p rzy  
dawniejszych, a lepsze gatunki nieco nawet wyżej pła 
cą. Dziś, to jest !6go, dawano za korzec b ia łe j  zł. 27 
g r .  6; żó łte j zł. 25 gr .  18; za korzec zy ta  zł. 13 g r .  6; 
jęczm ienia  zł. 9 g r .  18; owsa tyleż.

Z  P etersburga. —  N. PAN zatwierdzić raczy ł po ­
stanowienie Rady wojennej, o przyjmowaniu do Ck- 
b a r s k i e j  Akademji Medyko Chirurgicznej,  na Adjun- 
k tó w  Profesorów Farmacji lub W eterynarj i ,  Magi­
s tró w  Farmacji lub W ete ryna rj i .—  T ow arzystw o Ce 
b a r s k i e  filantropijne w  Petersburgu, wydało w ciągu 
JVlaja r. b. na wsparcie ubogich przez siebie u t r z y m y ­
wanych, na miesięczne i jedno-razowe wsparcia, i na 
lekarstwa, w ogóle dla 2 ,248 wspomożonych tym spo­
sobem osób, rs. 10,831 k. 4. —  Przed laty 7miu p o ­
wzięto w Petersburgu  myśl, zastąpienia biletów w i­

zytowych. pieniężnym datkiem na korzyść sal Ochron. 
Z w pływ ów  tego rodzaju, u tw o rzy ł  się kapitał p rz e ­
szło 10,000 rs., k tó ry  użytym został na kupno domu 
na pomieszczenie w nim pierwszej i wzorowej Sali ()■ 
chrony. Nowy ten pomnik dobroczynności, uroczyście 
inaugurowany został w ubiegłą rocznicę Urodzin N. 
PANA. —  W d. 26 z. m. (8  b. m.) rozstała się z tym  
światem Wdowa po Jenerale - Lejtoancie Z a g ria j-  
skim .

W d. b/is  z. m. w miastach W łodzim ierzu  i Kijowie  
zerwała się gwałtowna burza, wraz z deszczem, która 
w pierwszym z tych miast poznosiła dachy, pochyliła 
k rzyże na szczytach kilku kośc io łów , mianowicie j e ­
den ważący do 25 pudów, a w drugim  zerwała ko p u ­
łę  kościelną, uniosła łodzie na Dnieprze  i mnóstwo 
p ryw atnych  domów uszkodziła.

A n g lja -—  Gabinet angielski zaproponował p r z y ­
łączenie D anji do Szw ecji, i u tworzenie tym sposo­
bem jednego i nierozdcielnego państw a, pod nazwą 
Skandynaw skiego . —• L ondyn  14go Lipca. Dziennik 
S ta n d a rd  donoai o zawieszeniu broni z Danją lO gob.
m. w Berlinie  Listy z Buenos A yres  i Montevideo
zbijają wieść o układzie zawartym  między francuzkim 
Admirałem Lepredour  a Dyktatorem R osas.—  W o- 
statniem półroczu odpłynęło  z L iw erpoo lu  wych >dz- 
ców 87,443; w odpcwiedniem półroczu z. r .  odp łynę­
ło  z tegoż miasta 82,680 wychodźców.

A u s tr ja . W iedeń  16 L ip c a .—  Aresztowania ora* 
kary  śmierci,  wszystkich przekonanych o stosunki 
z Kossuthem , do tjd  nie ustają. Między innemi. Ant: 
M a nerbarlh  X. Katolicki, i Seksay  Pastor, skazani 
zostali na rozstrzelanie, za podburzanie ludu do zabija­
nia żołnierzy Lesarsko-Królewskich kamieniami,w b ra ­
ku innej broni- —- Pokój z Sardynją coraz bardziej 
się chwieje. —* Jenerał Benedeck, ten sam, k tó ry  
odznaczył się p°d N o va rra , w czasie ostatniej b itw y 
z S srdvnczykam i,  a przezwany najodw ażniejszym  
z odważnych, mianowany jest Szefem pu łku  Lat our . —  
iÓ zefP a ljfy  by ły  Wice-Prezes węgierskiej izby Uepu 
towanych, został aresztowany.—  Potwierdza się wia­
domość, iż Feldmarszałek Poru: W ohlgem uth, miano­
wany będzie G ubem atoren) wojennym i cywilnym S ied­
miogrodu; a Szef Bukowiny B ach, b ra t  Ministra sp ra­
wiedliwości, otrzyma tamże zarząd cyw ilny .— Cesarz 
17go b.m. w róc i ł  do W ied n ia —  Znaczna liczba o b y ­
wateli pragskicb, zamvśla przedstawić Monarsze p ro ś­
bę, aby K ardynał X£ę Szw arcenberg, przeznaczony 
b y ł  na Arcy -Biskupstwo Pragskie.— S za jfa rzyk  i Po- 
lasky  wezwani są do W iednia, aby przyjęli udział 
w wypracowaniu nowcg > planuszkolnego.—  Na p rz y ­
szłość Preszburg  a nie Peszt ma być rezydencją w ę­
gierskiego sejmu prowincjonalnego.

K raków  L ip c a .—  Zaprowadzono tu  nową 
władzę policyjną Starosty Grodzkiego, która czuwać 
ma nad b .zpieczenstwem publicznem, oraz kontrolo-



wać zgromadzenia i pisma. Wszyscy Urzędnicy Policji 
|  Żandarmerja, pozostają pod rozkazami Starosty.

Lw ów . — Już  od 15go b. m. odbywa się tu  Ja rm ark  
na wełnę, oraz wystawa owiec, co trw ać będzie aż do 

*23go b. m.
D anja . lOgo L ipca .—  Jeńcy w  liczbie 1400 do 

1500 sprowadzeni do K openhagi, doznali uprzejmego 
przyjęcia; fałszywą była wieść, jakoby postanowiono 
Oliserów Szleswigsko-Holsztyńskich  stawić przed s ą ­
dem wojennym, owszem w kró tce  ma nastąpić icb w y ­
miana za innych jeńców.

F rancja. P a ry i  14go L ipca.—  W y b o ry  we F ra n ­
cji,  padły wszędzie na stronę kandydatów m oderowa­
nych. Mniejszość zaś republikańska, zupełnie pobitą 
■ostała.—  Ze sprawozdania Ministra robót publicz­
nych, okazuje się tak wielki postęp w robotach tego r o ­
dzaju, od roku 1830 do I84S, jak nie pamiętają za naj­
świetniejszych nawet czasów C esarstw a  i R esta u ra ­
cji. 12 różnycb m onum entów  w stolicy, brama tr y  
u m fa ln a  na wiekopomną pamiątkę sławy arrnji fran­
cuskiej ,  K rś iół Śej M*cn»i.KN¥, Panteon, M uzeum, 
Szkoła sztuk pięknych, Kościół Śgo D i o n i z e g o ,  P o ­
mnik Rastylji, Izba Deputowanych, Insty tu t  'głucho­
n iem ych , Most Zgody, Kollegjum  francu/.kie, oraz 
inne prace, około  d ró g  publicznych, kanałów, i świe­
tlenia miast i t .p . ,  są dziełami tego cz a ,u ,  albo zupeł- 

k nie nowo-wzniesionemi, albo też ulepszonemi i odno­
wionemu—  Subskrypcja na pomnik dla zm arłego M ar­
szałka B ugeaud, t rw a dotąd ciągle.— l-5go b. m. po­
głoska o zmianie ministerjum, mały w p ły w  wywiera 
już  na g ie łdzie ; inne toczące się sprawy w Europie, 
także mało zwracają uwagi. Najgłówniejszeiu zaś za 
jęciem w szystkich , jest kwestja Rzymska; ale p>nie- 
waż nie tak prędko  spodziewają się ostatecznego jej 
rozwiązania, przeto  stagnacja jaka od dni kilku opano­
wała umysły giełdowe, w niczem się dziś nie zmieniła. 
—  Pogłoska o mianowaniu Jenerała Lam oriciere  Po- 
■tein, sprawdza się obecnie; albowiem dekretem l3go  
b. m. o trzym ał to przeznaczenie. —  Listy z R zym u  
5go I figo b m donoszą, iż dotąd nie ma mowy ani o 
P a p ie ż u ,  ani o Rzeczypospolitej, ty lko  czapki czerwo- 

Jk ne na rozkaz Jenerała  francuz: zostały poznoszone i 
■deptane nogam i.—  Posłowie francuzki. hiszpański i 
belgijski, udali się z G aety  do C iuita-Pecchji, aby z tąd 
pojechać do R zym u , celem naradzenia się z Jenerałem 
Oudinot. C e r n u s c h i  na rozkaz Jenerała  Oudinot zo­
s ta ł  aresztowany. Zgromadzenie prawodawcze zostało 
rozwiązaue przemocą, i od roczyło  się na czas nieogra­
niczony. P od ług  dziennika Univers, Jenera ł  Oudinot 
również  jak P- besseps, okaeał ałabosć ta wiązania u 
k ładów , ale szczęściem dość wcześ ne p rz y b y ł  P. Cor- 
celles.—  Flota eng: na m >rzu Śródziemnem, o trzym a­
ła  rozkaz odpłynąć do brzegów w ło sk ic h .—  Jenerał 

•  Oudinot dotychczas tylko Komandor o rderu  legji ho ­
norowej, mianowaay Wielkim Urzędnikiem tegoż or-
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d e r u .   Na podstawie, która dawniej mieściła posąg
konny Xcia Orleańskiego, I3g> b. m. złożono wieńce 
z nieśmiertelników, z napisem: »Pam ięci X iecia O r­
leanu."  Rocznica śmierci tegoż Xcia, przez wielu jego 
s tronników, teg >ż dnia była obchodzoną pie lgrzym ką 
do miejsca jego zgonu .—  P. Guizot w róc ił  już do sw o­
jej posiadłości P at R ich er.—  Pan M arrast miał p o ­
dziękować za ofiarowane mu p selstwo w Londynie. 
Czas wolny poświęca wypracowaniu swoich pamiętni­
ków. Przedewszystkiem chce usprawiedliwić zarząd 
skarbowv rządu tym czasow ego.—  M onitor 14go b. 
m. ogłosił  rozwiązanie 7go legjonu parzykiej gwardji  
narodowej, zawikłanego w sprawie 13go C zerw ca .—  
PP. Bec.hard i M ontalemberl zaproponowali w klubie 
reprezentantów Rady Stanu, podwyższenie kaucji od 
gazet na 100,000 fr: — l4 g o b .m . w ybuch ł pożar g w a ł ­
towny w bazarze w Bonne Nouvelle; przyczem sp ło ­
nęła galerja obrazów, oszacowana na 250,000 fr. Kil­
ka osób zostało ranionych, między niemi n iektórzy 
■ straży ogniowej. Śledztwo jest zarządzone.—  10go 
b. m. miasto At. E tienne, znaczne poniosło szkody 
skutkiem powodzi.—  W T uryn ie  ma nastąpić zmiana 
ministerjalna. P. Gioberti w takim razie obrany bę­
dzie Ministrem spraw wew:. Minister wojny P. Rui- 
hidres obrany został Deputowanym w dep: Ujść R o­
danu. —  Znaczna liczba Deputowanych życzy p rz y ­
wrócenia dawnego podatku od soli i por torj i  listowej, 
aby uniknąć bankructwa skarbu.

N iem cy. Berlin  18 L ipca .— Układ zawieszenia b ro ­
ni z Danją lOgo b. m. i warunki przedugodne pokoju, 
zostawszy tegoż dnia podpisane i zatwierdzone przez 
Króla Pruskiego  i Króla Duńskiego, zaratyfikowane 
zostały w dniu wczorajszym wieczorem; akta ju t ro  
będą ogłoszone. —  Pruski Minister handlu, przemy­
słu  i prac publicznych og ło s i ł :  W skutek zawieszenia 
broni, wojsko pruskie i niemieckie zajmie stanowiska 
za linją demarkacyjną w stronie południowej mzej 
Flensburga  i Tondern; jednocześnie po zajęciu tych  
stanowisk, nastąpi zniesienie blokady. Wszystkie stat-
ki zabrane wraz z ładunkami, będą z wrócone. W szyscy
jeńcy wojenni bez wyjątku zostaną wymieniem. W y ­
miana rzeczona nastąpi w Flensburgu  najpóźniej w dni 
25 po wymianie ra tyf ikacji .—  U wód w E m s, awl 
1500 osób.—  W. Xżę Bodeński od l3go  b. m. p rze ­
d łu ż y ł  na miesiąc stan oblężenia całego W . Xztwa. 
I3go  b. m. głoszono w Baden, iż R astad t pali się 
w 3eh miejscach; przekonano się atoli, iz zapaliła się 
tv lko  cegielnia za obrębem okręgu  oblężenia. —  \ z ę  
W a za , brat zgasłej W . Xżnej Oldenburgsktej, \ I g o  
b .m . p rz y b y ł  do Oldenburga.—  Xżę P ruski tak d ł u ­
go zostanie w W. Xztw.e B a d e ń s k ie m ,  póki spokoj- 
ność w tym kraju nie wróci z u p e ł n i e —  Ministerstwo 
E berhard  w elektorstwietfe#*«'em, wzięło dymisję- 

P o rlu ^a lja . Lizbona 4g» Lipca. Ziomek nasz s ła ­
wny Pj a ni s ta R on tsk i, otrzym ał od Królowej o rder
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portugalski  (Villaviciosa).  Znakomity ten muzyk jest 
pierwszym z Artystów,  k tóry tej godności dos tąpi ł .—  
Kortezy do uchwalen iu s u b s y d j i  dla r zą du , z o s t a ł y  7go 
b. m. odroczone.—  Małżonek Królowej  skutkiem u • 
derzenia od konia, nie m o ż e  wychodzić.— Xżę Sabau­
dzki,  p r z y b s ł  do Oporto,  z odwiedzinami do chorego 
Króla łiaroLa A lb er ta .

S z w a jc a r  j a .  — lfigo b. m. p rz y b y ł o  do B erna  o- 
ko ł  i Srniu d e z e r te r ó w  w ę g ie r sk ic h ,  z korpu su  Radec-  
kiego;  ale nie ma dla nich żadnej Dadziei, aby mogli 
udać się dale j .— Oowódzca dywizi i  wyekwipowanej 
raa sw oją  kwaterę g łówną w S ch a jjau sen .—  Korpus 
badenskiego powstańca Biegła,  dał  się w kantonie  Z u ­
rich  ro zb ro ić  bezwarunkowo.  12gob .  m. w m aszero­
wała cała jego siła do Z u r y c h u .— Kanton So lo th u m  
również jak Zurychski,  czyni trudności  w p r zy jm o­
waniu wychodców niemieckich; większą część tychże 
p rzesłał  jak najspieszniej do Berna.

S zw ec ja  i A'orw eg ja . —  Rodzina królewska zwie­
dzi A o rw eg ję  I4gu b. m. Monarcha spodziewany był  
w A xevaU a ,' gd/ ie zabawi do 18go b. m , a następuie 
cd f  ł y n i e d o  C h rystyan ji .

T u rc ja .  Konstantynopol  25go z. m. —  Dwaj P o ­
słowie Węgierscy w Stam bule,  opuścili Por tę .— Za­
łożony w Carogrodzie  Bank,przez P P .Aleon  i Baltazzi,  
o k tó rym już wspomnieliśmy, rozpoczął  od dziś swoje 
czy nor śei.

W łochy. T u ryn  9  Czerwca .—  Dzienniki S a rd yń -  
skie  zapełnione są uwagami nad wyborami do nowych 
izb prawodaw cz>ch.—  denna.  10 b . m . :  Pomimoznie- 
sienia stanu oblężenia Genui,  J enerał  La M a rm o ra  ma 
upoważnienie t akowy wznowić.—  Zgromadzenie usta­
wodawcze w R zym ie  zostało siłą zbrojną rozwiązane; 
Depulowari  rozeszli się protestując i zapewniając,  że 
posiedzenia odroczyły  się tylko na czas nieograniczo­
n y . — R zym  6 b .m . :  Codziennie tu zachód-ą zatargi  
między iosnierzatni francuzkiemi a niższą klassą ludu. 
K.onsul amerykański z powodu poróżnienia się z w ł a ­
dzami francuzkiemi, opuścił  miasto. Xiążę Canino  i P.  
Ste,rbini wyjechawszy z Rzym u,  przybyl i  9go b. m. 
do Genui.  Korpus H iszpanów  i A'enpolitańczyków  
zdaje się wracac do Neapolu.  T ryu mwi row ie  wyje­
chali. Nowa władza municypalna gotową jest rozwią ­
zać się. Stan oblężenia ściśle jest pilnowany, mianowi­
cie w blizkcści b iwaków francuskich,  gdzie wszelka 
komunikacja jest przerwaną.  Mówią także o rozwiąza­
niu gwardj i  narn:,poniewraż niechee pełnićs łużby wspól­
nie z Francuzami . —  P a p i k Ź odebrał  już klucze R z y ­
mu,  nadesłane Mu przez Jenerała Oudinol.  Tenże Je ­
nerał  zawiadomił  Jenerała Alunzinnte  od rcd ze ,  jaką 
udał  się śmiały dowódzca G ariba ld i ,  a to dla ścigania 
go i ujęcia.— Emigracja z R z y m u  do A n g lj i  i A m e ­
ry k i  nie ustaje, i ciągle się powiększa.

Rozmaitości . — 12go b .m .  po południu.  Aptekarz 
G anther  z Berlina, w racając z żoną i cói ką z Szarlut-

tenfrurga  powozem jednokonnym,  doznał wypad ku ,  
gdyż k' .ń rozbrykawszy się, zdruzgo ta ł  powóz;  stan­
g re t  najprzód spadł z kozła,  trzej  zaś pasażerowie 
p r ty  wyskoczeniu,  pokaleczyli się niebezpiecznie. 
W tejże chwili  nad|e<h,ił Xżę W ilh e lm ,  s tryj  Króla,  
a dowiedziawszy się o p rzypadku ,  wysiadł  z powozu,  
i zniewolił  ich,  aby własnym jego ekwipażem wrócil i  
do miasta, sam zaś- pieszo z płaszczem na ręku,  p o w r ó ­
ci ł  do domu—  U Szlesingera  w Berlinie  wyszła kom­
pletna par tytura  opery W e b e r a  »V\oluy Strzelec.” —  
C h a t e a u b r i a n d  opowiada w swoich pamiętnikach: 
Przebiegłszy dziedzinę M o h a w k ,  wszedłem do o d ­
wiecznego lasu, i czułem się szczęśliwym w mojej sa­
motności.  Spieszyłem od jednego drzewa do d rugiego,  
t o n a  p raw o ,  to na lewo,  i cieszyłem się,  mówiąc do 
siebie: T u  nie ma gościńców ni miast, ni możnych pa ­
nów ni biedaków, tu wcale nie ma ludzi. Mniemałem 
się być samotnym w lesie; w tern usłyszałem głosy 
ludzkie,  i niezadługo spost rzegłem około 20 tu  dz i ­
kich ,  pomalowanych po cz a r t o w sk u , na wpół  nagich,  
z przekłuterńi  uszami, piórami kruczemi  na głowach,  
i obrączkami w nosach. Nizki, upudrowany  i u f ryzo­
wany francuzik,  w zielonym fraczku z muśl inowym 
żabotem i mankietami, p r zy g r y w a ł  na małych skrzyp­
cach,  i uczył  Irokezów  jakiegoś francuzkiego tańca. 
Pan FioBt  został tanemistrzem u dzikich.  Płacono mu 
skórkami bobrowemi i niedźwiedzią szynką.  Zą czasów 
wojny a m e r y k a ń s k i e j ,  t-łużył jako kuchcik u Jenerała 
R o c h a m b e a u ,  a pr> wydaleniu się armji francuskiej ,  
pozostał w JSowym J o r lu ,  a następnie przedsięwziął  
uczyć Amerykanów sztuk pięknych,  i cywilizację za ­
p rowadzić nawet  między dzikiemi. Przemawiając do 
Indjan, ty t u ło wa ł  ich zawsze;  rMości  Panowie dzicy,  
inojeDeiny dzikie.” Szczególnie b y ł  zachwycony l ek­
kością swoich wychowańców w tańcu; w rzeczy samej, 
nigdy t a k ń h  skoków nie widziałem. Kiedy Pan Fiolet 
p rzyk łada ł  swoje skrzypce do podbródka i zapraszał  
I rokezów;  »a V(,s places” , cały motłoch podryg iwał  
jak banda opętdnych. — VV czasie t rwania cholery 
w P a t y z u ,  uczniowie lekarscy i f armaceutyczni , tak 
pomieszczeni P° szpitalach jako i d chodzący na nau­
kę,  odznaczyli 8' t  w ratowaniu dotkniętych epidemją.  
W skutku tego, przeznaczono dwa k rzyże legji hnno 
r ow ej ,  jeden dla sposobiących się na Lekarzy ,  d rugi  
dla Farmaceutów,  do wy boru kolegów. Zebrani w celu 
wyznaczenia mającego być ozdobionym tym znaki tm 
zaszczytnym, ' .świadczyli prawie jednomyślnie,  że gdy 
wszyscy z równą  gorl iwością pracowali,  przeto wyb ór  
taki by łby  niepodobnym; wszakże uznaliby się wielce 
zaszczyconemi, gdyby krzyż legji honorowej  złożony 
został  na grobie ich kolegi młodego M tdard.,  k tó ­
r y  tydzień t emu,  padł  ofiarą swego poświęcenia.—  
\V r. 1824, jeden t  Lordów angielskich bawiący w Bo- 
lo n j i ,  ł  będąc wielkim lubownikiem tea tru ,  a nie mo­
gąc w tamecznym teatrze znah źć  dla siebie dogodnego
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miejsca, zaabooował osobliwsze miejsce, za k tó re  za­
p łacił  antreprenerow i 8000 z ł p . , to jest,  kazał sobie 
zrobić krzesło , wiszące nad parterem w pros t  sceny. 
Publiczność widząc taką szczególność, żądała aby Lord  
opuścił wiszące krzesło , a gdy ten opiera ł się, g w a ł ­
tem go ściągnięto; przyczem 5ciu widzów zostało ska­
leczonych. Lord  pozwał antreprenera  o niedotrzyma­
nie abonamentu.—  Właściciel oglądając nowo w ybu­
dowany dom, k ry ty k o w a ł  nieco ksz ta ł t  ośmiościenny 
salonu. »Salon ten wykonany zostałna sposób w łoski” , 
od rzek ł  tłumacząc się budowniczy. »A, widzisz Pan, 
rzecze właściciel, ja zaraz poznałem, i e  ten dziwoląg 
nie u nas został zrobiony.”

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Arfie jow  Alex: A sesor  Koleg: z W i ln a  n r  556 ;  A b ram o w ic z  Szym: 

P o d p o :  z M oskw y n r  476; B rzozowski  Boles: Oby: z B a c z k i  n r  585 ;  
D esku r  Jan  Oby:  z Rudy n r  585 ;  G rochow ski  P r a n r P r e z y :  z Często ­
c h o w y  n r 584 ;  Gosławski Alex: Oby:  z Gościenia  n r  585; Hofman 
Kar: P rok :  Senatu  z C zęs tochowy n r  1 2 5 1; Kosick i Jul : P reze s  T r y b :  
r. Kielc n r  601 ;  X .  K aczorow ski  Ign: P leban  z J a d o w a  n r  603 ;  K upr ja -  
d o w  P r a p o r : z  M oskw y n r  625 ;  L ub ieńsk i  Jan  Hr. z O kuniew a;  Łem - 
p i r k i  Henr: Oby: z S t r zem b o w a  n r  473 ;  P io tak in  K urjan  Asesor Kole: 
z W i ln a  n r  556;  P resze l  Adam Oby: z L u b l in a  n r  634 ;  R ozw adow ska  
A nna  Zona  P u łk :  z Brześcia  Lit: n r  1241); Swic iński Kal ix t  Kap: z Ko- 
w n a n r 5 8 5 ;  S zcze rb ińsk i  Joz: Radca Stanu z Siedlec; S k a rż y ń s k i  
Kazirn: Ob: z M irosławie  n r  625 ;  U rbańsk i  Teod:  Pu łk :  z Kozienic  n r  
2-865; W y  Czechowska M arja  W d o w a  po Sena torze  z Babska u r  491.

D O J V 1 E S 1 E J S L & .
0  W I L H E L M  S Z E  L L E R ,  D en tys ta  Miasta W arsz aw  y,<j 
JSJprzy ulicy K rakow sk ie -P rzedm ieśc ie  pod  N rem  4 4 0  z a m i e - ^  
ę s z k a ł y ,  m a  lionor uprzedzić  S zanow ną  Pub liczność,  zasz-®  
O r z y c a j ą c ą  go  swem zaufan iem ,  że  za  p a rę  tyg o d n i  w y d a l i ć  
p s i ę  na  dni dwadzieścia  za  g ran icę ,  ce lem  ob ezn an ia  się  z n o - g  
r tw e m i  ta m  w yn a lazk am i  de n tys tycznem i.

Dnia  6 / 1 8  M arca  r .  b. s k radz ione  zos ta ły  w M. W ar sz a w ie  B a­
zy  lemu Kotowiczowi,  dw a  OBLfGI Banku P o lsk iego  na imię j e g o  
w y d a n e  pod  Nrami 503 6  na Rsr. 9 0 0 ,  i 12 ,1 1 8  na Rsr .  1200;  o t a ­
kow e j  k radz ieży  w yżej  rz eczo n y ch  O b l ig ó w ,  z rob iono  ju ż  w Ban­
ku  Polskim s tosowne zastr/ .eżeuie . O s t rzega  się zatem, ab y  n ik t  
to k o w y ch  nie  naby w a ł ,  a w ra z ie  dos trzeżen ia  o n y c h  u k o g o k o l ­
w iek ,  aby  r a c z y ł  dać znać do  B anku ,  lub  do hand lu  Kupca K ry k -  
s i n a p r z y  ro g u  ul ic Miodowej i Sena to rsk ie j  pod  N r  4 9 6 ,  za  w y n a ­
g rodzen iem .

Siedm 1 * 0 1 4 0 1 ,  z k tó ry c h  j e d e n  je s t  S A L ON E M  o 3ch  o- 
k u acb ,  * K uchnią  ang ie lską  i S p iż a rk ą ,  z ro zk ład em  d ogodnym ,
1 gustów nem ob ic iem ,  ze  S ta jn ią  i W o z o w n ią ,  lub  b e z ;  oraz  
d w a  POKOJE K aw ale rsk ie ,  każdego  czasu; zaś 4 ry  PO K O JE zK u-  
c hn ią  ang ie lską ,  od  Sgo M icha ła  r. b. do najęcia .  W iadom ość  
w domu N a tańsona  p rz y  u l icy  N a lew k i  pod N r  2 2 4 4  a. 
'3 ^ X 3 E 3 3 ^ T 3 E n E r 3 E ! r 3 C r 3  0

Ignacy T O A I A K I E U I C K ,  l i R A l f l K C  H IJĘ20 ' U 
! 141, zam ieszkały  od lat k i lk u  pod N r  513  p rzy  ulicy Po- 3

dwal,  p rzen iós ł  swą P I l A C O t V N I I J  pod N r  55 7  p rz y  W 
r* ulicy D ług ie j ,  do p a łacu  P o tk ań s k ie  zw an y m ,  a  t e r a z  VVVV. m  
y  P io t ro w s k ic h ,  w oficynę  na  l s ze m  p ię trze ;  gdz ie  p rz y jm u je  U  
u  WS7,e|k ie  ro b o ty  K raw ie ck ie  p o d łu g  na jn o w szy c h  ż u rn a l iP a -  ń  

ry z k ic h ,  cenę  mie rną.  y

UsoDa posiadająca dokładnie j ę z y k  niemiecki, ży czy  p rz v jąc  
mie jsce  BONY w przyzwoitem domu. W ia d o m o ść  powziąść mo­
żna  p rz y  ul icy Brackiej pod N r  1592 ,  na  2m piętrze.

Ig n ac y  A odrych iew icz ,  ma h o n o r  z aw iadom ić  Szan: Pub l iczność,  
iż zak ład  j e g o  FARBlARSKI przeoiesiou  yin zosta ł  z N ru  1248,  po d  
N r  13 1 1  p rz y  ulicy N ow y-św ia t ;  o ra z  p o leca  się ła skaw e j  Pub l i ­
czności z c e lu jącym  i sp iesznym w y k o n y w an ie m  te g o  ro d z a ju  
w y ro b ó w ,  j a k o  to :  S ukna ,  Czerkasy ,  xMerynosy, T y b e ty ,  Mate- 
r je  j e d w a b n e ,  i t. p. p rze dm io ty ,  na rozm a i te  k o lo r y  p rz y jm u ję  
do fa rb o w an ia ;  i p rz y jm u ję  do p ra n ia  Szale  tu rec k ie  i Chustk i  
f r an cu zk ie ,  o ra z  F i r an k i  w sze lk iego  ro d z a ju  do  p ra n ia  i g lan-  
sowania  i inne  j e d w a b n e ,  w e łn ia ne  i b a w e łn ian e  w y r o b y ;  t a k ­
że  z aw iadam iam  ła sk a w e  O soby ,  k tó re  p rz e d  r o k ie m  1,  2 ,  4 i 8 ,  
r a c z y ł y  dać do mnie  do r o b o t y ,  n iech  będą  ł a s k a w e  zg łos ić  się 
p o  w y k u p ie n ie  te g o ż ,  g d y ż  w  p rzec iw nym  raz ie .z am ie rzam  swo­
j ą  na leży tość  o d e b ra ć ,  sposobem sp rzedan ia  ty ch  p rzedm io tów .

W  domu N ro  131 5  p r z y  ulicy Nowy-śvvja t,  S u ł ­
k ow sk ie  z w an y ,  są  do  sp rz ed a n ia :  K A N A PA  6 
K rzese ł ,  2 F o te le ,  i S tó ł  p rzed  kanapę^  K a n ap a  
b rz o s to w a ,  Włosienicą k r y t e ,  zupełn ie  w  d o b ry m  

stanie,  za  p o m ie rn ą  cenę.  W iadom ość  na I m  p ię t rze ,  w sze d ł­
szy g łó w n e m i  schodam i po lewej  ręce.

P o t r z e b n e  s ą : 3 0 0 0  lub  4 0 0 0  zł. ,  na  I s z y  N r  h ip o te ­
ki domu w W ar s z a w ie ,  w ar tośc i  15 ,000 .  K to b y  z osób m ia ł  
t a k  m a ły  K ap i ta ł  i ż y c z y ł b y  go  u lo k o w a ć ,  n iech  się zgłosi  pod  
N r  16 9 9  p rz y  r o g u  u l icy  W ilcze j  i M arsza łkow sk ie j ,  do w ł a ­
ścic ie la  domu, a  dow ie  się bliżej o in te res ie .

N a  żądanie  p e łnom oc n ika  n ieo b ecn y ch  S S ró w  po  n ie g d y  F r a n ­
ciszku N oakow sk im  p o z o s ta ły c h  i w s k u tk u  upow ażn ien ia  J W. P r e 1-' 
zesa T r y b :  Cyw: z d. 3 0  Czerw: (1 2  L ipca )  r. b. N r  6 3 8 9 ,  w  do mit 
pod  87 2  p rz y  u licy  Ogrodow ej  sy tu o w an y m ,  dnia  13/2 .5  L ipca  r. 
b. o g o d z :  4 z p o łudn ia  i dni n a s tę p n y c h ,  p o d p is an y  R e jen t  s p rz e ­
d a w a ć  będzie  przez  pub l iczną  li cy tac ję  różne  Ruchomości,  a mia­
now ic ie :  M eble ,  G a rd e ro b ę ,  Bieliznę, Poście l .  R ekw izy tas ta jenne*  
B ib l jo tekę ,  i inne  p rz e d m io ty ,  do sp ad k u  po  F ranc iszku N o ak o w -  
skim n a leżące ,  za go tow iznę  zaraz  po  p rz yb ic iu  p łac ić  się  winną.

B rzo zo w sk i , Rejent.
N a  żądan ie  p e łn o m o c n ik a  s ądow ego  n ieo b ecn y ch  S S ró w  Micha­

ł a  W in c e n te g o  Pink ,  pozosta łość  j e g o  sk ła d a ją c a  się z G a rd e ro b y ,  
Pośc ie l i i d ro b n y c h  Ruchom ości,  w d. 14,  2 6  L ipca  r. b. o godz?. 4  
r  po łudn ia ,  w dz iedzińcu  N ie ruchom ośc i  pod N r  17 6 8  p rz y  u l icy  
Ś to - Je rs k ie j  po łożone j ,  przez  l ic y ta c ję  publiczną,  za  g o to w e  zaraz  
p ła c ić  się winne  p ien iądze ,  s p rzed a n ą  zostanie; na  k t ó r ą  c h ę ć  l i c y ­
to w a n ia  m a jących ,  zaprasza .  —  F. B a j e r ,  R. K. Z. G. W .

Są do sp rzed an ia  z wolnej r ę k i ,  z po w o d u  w y ­
ja z d u ,  p rz y  ul icy Nalew ki  po d  N r  2 2 5 3  w domu 
P. M rozińskiego,  na Im pię trze ,  po  cenie  bardatf  
u in ia n k o w a n e j : KOLZ z fo rd ek iem ,  b a rdzo  d o g o ­

d n y  do p o d ró ż y ;  Choinonta ,  Ł ó ż k o ,  K ufry ,  Narzędz ia  miedzią-, 
ne, F o r te p j a n ,  Komoda,  F a jans ,  i inne  ró ż n e  p rzedm io ty .

j e s t  d o  s p r z e d a n i a  8  K R Ó W  h o l e n d e * - 4  
s k i c h ,  m ł o d y c h ,  d o j n y c h  i n a  o b i e l e n i u .

A W iadom ość  p rz y  u licy  Chłodnej pod Nrem 91 /, *
V« W łaśc ic ie la  domu. T

Niżej podp isana ,  w z y w a  każdego  k to b y  mia ł j a k ą  w iadom ość  
o P aw le  B a n u s ia k , a b y  takow ą  udzie l i ł  do W ó j ta  Gminy Krze -  
czów w Pow iec ie  W ie luńsk im  p o ło ż o n e j .—  Krzeczow du ia  2 / 1 4  
L ip ca  1849  r . —  Ju l janna  B a n u s ia k .

Niżej podp isana ,  w z y w a  każdego  k toby  m ia ł  j a k ą  w iadom ość  
o E rneśc ie  JV elper ,  a b y  ta k o w ą  udzielił  do W ó j t a  Gminy Krze- 
czów w Pow iec ie  W ie luńsk im  połoźooej.—  Krzeczow dnia  2 / 1 4  
L ipca  1849  r . —  Józefa  IVelpor.

S k ład  g łó w n y  FAJANSU C ndelow sk iego ,  o ra z  P o rce lan y  i 
Szk ła ,  dawniej  p rz y  ul icy S e na torsk ie j ,  p rzec iw  p a łacu  P r y m a ­
sow sk iego  e x y s tu jący ;  p rzenies iony zos ta ł  pod N r  4 6 7  ó, w pros t  
K ośc io ła  X X .  R e f o r m a t ó w ;  o czeni F a b r y k a ,  Kupców Fajansem 
h a n d lu jący ch ,  ma h o n o r  zawiadomić .
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Niżej podpisany, mający porwolenie utrzymywania na stole 
■ stancji Uczniów Szkól Kządowych, ma lionor zawiadomić oso­
by i nteresowane, iż mieszka przy  ulicy Piekarskiej Nr 132 na 
l m  piętrze od frontu. Osoby więc życzące sobie po w ierzyć Synów 
podpisanemu, do wskazanego mieszkania udać się raczą,  gdzie 
go zawsze zastać mogą do godz: 10 z rana,  później zaś w Ar­
chiwum Głownem Królestwa na placu Krasińskich, obok Odwa- 
cliu. Nadmienia się przytem, źe mieszkanie wskazane jest naj­
bliższe Szkoły Filologicznej le j , w domu po-Paulińskim mieszczą­
cej się, i źe stosownie do potrzeby, oil kwartału  zmienione być 
m oże .—  Ignacy H erb czyń sk i, b. A.A.D.

W  dniu 23 Września (5 Paździer:)  1848 r. przejeżdżając przez 
zniasto Jędrzejów, skradziony został  TLUMOK z Gard robą, 
w którym znajdował się PASZPORT w.ydany przez J W  Ober- 
Policmajstra M. W arszawy, dla Emiliana Zenk, oraz upoważnie­
nie przez W . Dyrektora  Gimnazjum Gubern: do dawania lekcji 
Rysunków w Instytutach wyższych i niższych dla tegoż. Upra­
sza się o łaskawe oddanie pod N r  1066 przy ul: Królewskiej , 
do Lenka.

NAGRODY ZŁ 300.—  Wczoraj  idąc od u l i 'y  Ogro- 
mfjcaeaJĘp, dowej przez Elektoralną, Żab ią  i Senatorską, zgu- 

biono PUGILARES safjanowy koloru brązowego, w 
którym  znajdowało się, prócz Kartki opłaconej karety poczto­
wej,  adresa i drobnych Notatek,  w papierach Bankowych je ­
dno, 10cio-rnblowych i 100 złotowych, około Zł. 2300. Upra­
sza się uczciwego Znalazcy, o oddanie do Drukarni Kurjeia.
, 2  Onegdaj po godzinie 8 wieczorem, w przechodzie z Ogrodu
IŁ? Saskiego, środkową aleą ku bramie od ulicy Ż ibiej, przez tęź
ulicę, plac przed Komisją Hz: P. i-S., Rymarską i Leszno, zgubiony 

został ZEGAREK mały, damski, złoty, o 8 kamieniach, z łańcusz­
kiem krótkim złotym i takimże kluczykiem breg 'etow skim, odcze­
piwszy się od agrawki Gdy Zegarek ten jest dla Osoby poszko­
dowanej drogą  pamiątką,  przeto łaskawy i sumienny Znalazca o- 
negoż.  raczy go oddać przy ulicy Leszno do domu W . Grossera pod 
N r  668,  gdzie Stróż Fr: lub właściciel domu wskaże osobę poszko­
dowaną. która oprocz wdzięczności,zapewnia nagrody Zł. 20.

Za Złp. 1 000. KARETA podwójna, nowo-wy- 
restaurowana, zdatna do miasta i do podróży,
wszelkie wygody mająca,  z waszą, kuframi, jest
do sprzedania przy ulicy Nowy-swiat  pod N r  1261. 

Wiadomość t u  I n  piętrze.
W  dobrach Młociny, 7 wiorst od W arszawy, jest P A S T W I­

SKO na 200 koni, do wynajęcia. Bliższa wiadomość na m :ejsciiijsm  Ktoby miał KILL A KI) do ąy r redani .g  
średniej renie, moje  się zgłosić 

er  742; na dole ntrzvma informację | |
mm

Artyleryjski  Garnizon Alexandrowskiej Cytadeli! uiuiejszem za­
wiadamia, iż w d. 12/24 i 15 /27  Lipca r. b. odbywać się będzie 
przy Garnizonie licytacja, na dosUwę MATERJALÓW potrze­
b nych  na osmarowanie platform. Dla czego więc mający chęć 
podjęcia się dostawy takowych Matei ja łów, mo^ą 9ię ogłosić do 
Kancellarji wspomnionego Garnizonu w dniach wyż oznaczonych 
z odpowiednią kaucją i świadectwem z r. b. na prawo p rzy s tą ­
pienia do licytacji. Licytacja odbywać się będzie od godz: 10 
z rana do 12 w południe, i po upływie tego czasu, nikt do li­
cytacji przy puszczonym uie będzie.

^•a żądanie pełnoletniej Sokcessorki, i Pełnomocnika sądowego 
meobertiego Sokcessora, oraz w skutek upoważuieniaPresidii Tryb: 
Gyw: VVarsz:, odbywać się będzie sprzedaż przez publiczną licyta­
cję pozostałych Rnchomości, poś.  p. Michale V\ łodku Jenerale Jaz- 
d y , senatorze, prezesie Heroldji i Członku Rady_Admin: Król: Pols:, 
mianowicie: brylantów', złotych i srebrnych Przedmiotów-, Garde­

roby ,  Bielizny, Mebli, Porcelany, Szkła Sprzętów domowych. Bi 
bljoteki,  Powozów, Zaprzęgów-, Koni, między któremi rzadkiej ra 
sy i pięknos'ci Konia wierzchowego, a to w d. 1.1/23 Lipca o eod*: 
4 po południa i dni aastępnych r b. w Wars/.: w pałacu pod Nr 387 
przy  ulicy Krak:-Przedm: położony m .—  J. N o skow ski.
m  — i i  mt- H  '■ * '1  ■  ■  ■  ■  J l  ■  B  tM -OB I T W  ■  !Ł ■  O  SI kfl B f l  f f

i M M -  ■ u  w  m.  m  m  m  m  ■ ■  tm m  m m  m w  m m w  m  m  m m m m  m  w  w  ■

i  O r o b a ,  w pewnym j u i  w i e k u  będąca, w W arsta K 
Jwiepr*y ul: Diikiej  pod Nr 2323 (w bliskości S t k ó ł ) ?  
stamiestkała,  i y c i y  sobie prąyjąć kilku Uczniów  nojś 
sto* i stancję, na co od W ł a d iy  S r k d n u j  stosownej,  
posLda poiwolenie.  Wiadomrść w tyinie domu.!* 
w ffioynie po prawej  stronie,  na Issem piętr ie.

a  r  r  ■ a  M U  m ■ i  ■  w m m ^m  m  pr

A rty l ls r j jsk i  Garniznn Alexandrnwskiej  Cytadelli niimj»'Am za­
wiali* nia, iż w dniu 15 /27  i 1 8 /3 0  Lipca r. li. odbywać s>e bod 'ie  
przy Garnizonie licytacja o godz: 10 rano, na sprzedaż:  ŻELAZA 
łomu 077 pudów, STALI 90 pudów, i MIEDZI do 83 pudów. 
Dla czego więc maj*tc y chęć przystąpienia do licytacji,  mogą 
się zgłosić w oznaczonym czasie z prawi.em świadectwem na p r a ­
wo przystąpienia do JicyUcji i kaucją. Metale zaś można widzieć 
każdodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne,  w Składzie wspomuio- 
nego Garnizonu.

Niniejszt-m wzywa JięSukcessorów po ś. p . .IW. Jenera le  L a n g e , 
v  M iechow ie  Gub Krakows: w r. 1831 zmarły m, i poMałżonce oiugo, 
zmarłej  w t / 'a r s za w ie i Pozostałych, aby w przeciągu 3ch miesięcy 
od daty dzisiejszej zg ł°s,Ji się w spęsób właściw y do podpisanego, 
celem odebrania sobie 9_ciu SKRZYŃ czyli PAK z róż nenii efektami, 
jeszcze w r. 1830 do K ra ko w a  z W ie d n ia  nadeszły cli, które po za­
spokojeniu kosztów i ( ,^żących należytości, Onym bezzwł. c/.nie 
wydane zostaną. P °  bezskuteczny m bowiem upływie terminu 3ch 
miesięcy, efekta w mowie będące, na satysfakcję rzeczonych nale- 
żytoś. i, przez publ*°*n^ Hcyt»cję niebawem sprzedane zostaną —  
Kraków, dnia Ig o  Lipca 1849 r.—  Antoni Hoelzel.

^  ^onlU P0^ 1^35 , będącego własnością Szpi-
tala D«itCią:ka Jezus,  przy ulicy Sto Krzyzk ie j , /g i -  
nę ła SUCZKA szczeuie, z rasy wyżełkow angirls., 

5 miesięcy mająca, * łatką kasztanowatą nad ogonkiem, i wiel­
ką s trzałką na c»olc*  ̂ Uprasza się łaskawego Znalazcę o zwró- 
ceuie jej  właścicielowi, p rKyzwoitą nagrodą.

Ł V\Y2LICA młoda, do polowania zdatna,  jest  do
sprzedania pod Nr 525 przy ulicy Podwal. Wiado- 
mość u Słróża. ,

Dziś rauo ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 17. 
WYsokość wody na Wiśle stóp 2 cali 11.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D w a P o jed yn k i.

S P R Z E D A * s,  PIWA BAWARSKIEGO «
LZ C Z W A l ł T t J  I M H M C Y  Z A P A S O W E J , /

Z F A B R Y K I
j .  g . S c h a e f e r  et c « « r .

, rozpoczyna się
D Z I S  W E WSZYSTKICH ICH LOKALACH

w Druk: Knrjer« 'V»rjK. — Wolno drukować. Warszawa d 10 (22 Lipca) 1849 — Starszy Cenzor L. T T ripp lin .


